Wychodzi we wtorek, czwartek | 
aobotę. Co sohote dalaczony jest 
arkusz Rozmaltości, pisma ku 
Pozytkowii zahswie, Prenume- 
rata (Gazety £ Dodatkiemi Rozma- 
tościani na kwartał, dla odbiera 
jecych w samym Lwowie A zr. 
8a kr., na pocztamcie lwowskim 
8 ar. 12 kr., na wszelkich Innych 
pocztamtach Bzr.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosl 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Hojny dardla 
włościan powodzią Sanu i Wisły dotkniętych. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Za- 
mierzone powstanie. 

Anglija: Polityka Sir Roberta Peela wzglę- 
dem Irlandyi. — Głos O’Connella na zgro- 
madzeniu repealistów w Dublinie. 

Francyja: Czynności izb. — Głos dzieńni- 
ków o przemianie obligów. — Wiadomości 
z Afryki. ö 

Belgija: Rezultat rozpraw nad organizacyja 
armii. 

Szwajcaryja. 

Prussy: Honsekracyja w Poznaniu Arcybi- 
skupa gnieznieńsko-poznańskiego. 

Rossyja: Wiadomości o cesarskim dworze. 

Szwecyja: Wyjazd Króla z Krystyjanii. 

Grecyja: Zniweczenie spisku w Atenach 

rzeciw ministrom. 

Turcyja: Nowa organizacyja nauki wojskowćj. 

Wiadomości kandlowe i przemysiowe: Z Rze- 
szowa. — Z Odessy. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 

— . . —— 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Ignacy Baum, fabrykant sukna w Bia- 
łćj, nadesłał do Prezydyjum Rządu krajowego 
znaczną summę 500 zr. mon. konw. dla 
włościan, powodzią Sanu i Wisły dotkniętych. 
Prezydyjum c. k. Rządu krajowego , obracajae 
te pieniadze na przeznaczony cel dobroczynny, 
dopełnia przyjemnój powinności, składajac do- 

roczyńcy imieniem tych nieszczęśliwych pu- 
bliczne dzięki. 

W Lwowie dnia 5. maja 1845. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 
Z Lizbony dnia 40. kwiernia. Dnia 7. 
zdarzył się wizbie parów dość ważny wypadek. 


GK. . IE T. A. 
O TY 8 K. A. 


N SA. 


Dadatek do Gazety Lwowahlej 
obejmuje donleslenla urzedowe! 

prywatne. Za umleszezenle w Do- 
datku placi sle ad wiersza w pół 
kolumnie (drukiem germont) za 
pierwszy raz 3 hr., a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 1 1 kr. 
mon. konw: Za wieksze litery płaci 
sie wedle tego, lie ua zwyczajny 
druk obrachowsne miejsca zaje 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
Przyjmuje tylko frankowane llety. 


8. maja 18545. 


Już od niejakiego czasu dowiedział się rząd, 
Ze migueliści, którzy za granicę umkneli, pra- 
cuja nad nowóm powstaniem przeciw Irólowćj 
Donnie Maryi. Udało się wistocie panu Ri- 
beiro $araiwa sekretarzowi Don Miguela 
wzbudzić nowe nadzieje w stronnikach tego 
księcia, i pozyskać dla owćj sprawy kilka osób 
znakomitych. Spodziewał on się, że za po- 
mocą pożyczki, która juź w Londynie do skutku 
przyjść miała, zyską nowe środki dla wpadnię- 
cia pod wiosnę do Portugalii i potrafi znów roz- 
niecić wojnę domowa wtym kraju. Ale rzad 
śledził z wielka bacznościa wszystkie kroki spi- 
skowych, wreszcie udało mu się przejęć kilka li- 
stów pisanych przez Saraiwę do miguelistów 
w Portugalii, z których się okazało, że margra- 
bia Nisa, członek izby parów , potomek sła- 
wnego Vasco de Gamma do tegoż spisku 
należy. Dzieńnikarstwo korzystało z zapałem 
ztego odkrycia, odezwało się do patryjotyzmu 
parów, a dnia 7go wytoczył te sprawę minister 
spraw wewnętrznych wizbie parów. Margrabia 
Nisa bronił się wprawdzie, ale słowa jego 
można sobie było różnie tłumaczyć. Chociaż 
nie przeczył temu, że był w Rzymie i że tam 
niejednę przysługę wyświadczył Don Miguelowi, 
postąpił sobie jednakże tylko tak, jak powinien 
każdy honorowy szlachcic portugalski względem 
nieszczęśliwego księcia. Dość ostrą naganę wy- 
raził ztego powodu, że rząd nadmienia prze 

izbą w ogóle o tak delikatnéj kwestyi. Pan 
Costa Cabral odpowiedział, że gabinet 
przejął ważną korespondencyją, w którćj twier- 
dzą z pewnościa, chociaż on sam temu wierzyć 
nie chce, że jeden ze znakomitych parów kró- 
lestwa przyrzekł Don Miguelowi pomoc i wspar- 
cie. Dla tego proponuje dostojnym parom, 
aby do Krölowej napisali adres z uroczystém 
oświadczeniem, 90 zadnego innego rzadey wPor- 
tugalii nie uznają oprócz Królowćj Donny Ma- 
ryi da Gloria, i Żadnych innych ustaw, jak 
tylko kartę konstytucyjną. Słowa te przyjęto 
z niezmiernym oklaskiem 
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członkowie izby, z małym wzjatkiem , do któ- 
rego także margrabia Nisa należy, podpisali 
natychmiast adres pomieniony. 


Wielka Brytanlla i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 25. kwietnia. Debata 
nad wznowiona przez p. Ward klauzula przy- 
właszczenia, celem obrócenia niejakićj części 
protestanckiego kościelnego funduszu w Irlandyi 
na korzyść rzymsko-katolickiego duchowieństwa, 
równie jak i wczorajsze głosowanie nad nia, prze- 
szły dla rządu lepićj, niźli się spodziewano. 
Jestto może dobrze dla charakteru obu wiel- 
kich stronnictw; że, podczas gdy one zgadzają 
się na teraźniejszy bil dotacyi dla Maynooth, 
jednakże , pod formą abstrakcyjną nie tracą i 
nadal z oczu swoich teoretycznych rozróżnień , 
które zawsze jeszcze tak są wielkie , jak przed- 
tém. Honserwacyjne ministeryjum gotowe jest 
wspićrać rzymsko-katolicki kościół a w końcu 
uposażyć, ale nie kosztem protestanckiego, ko- 
ścielnego instytutu; whigowie są przynajmnićj 
również gotowi tak do targnięcia się na wła- 
sność protestanckiego kościoła, jak do dotowa- 
nia katolików. Jednakże stronnictwo whigów 
nie zgadza się wtój kwestyi; pan Macaulay 
ilord Howick posuwają tę rzecz nierównie 
dalćj, niź lord John Russell i pan Bar- 
ring, owoż przy pełnćj izbie znalazło się 
tylko 148 członków, którzy na zasadę przywła- 
szczenia głosowali ; nadmienić wprawdzie na- 
leży, Ze katolicy powiększćj części z wdzięcz- 
mości dla Sir Roberta Peel, za bilem 
głosowali. ` 


Whigowie zarzucają gabinetowi, Ze takowy 
przywłaszczył sobie ich rozporządzenia czyli, 
jak pan d’Israeli mówi, »Ze im podczas ką- 
pieli skradł ich szatys; ale pod wzgledem Ir- 
landyi różnia się whigowie w swćj polityce od 
konserwatystów bardzo znacznie. Oba stronni- 
ctwa co do faktu są pojednawcze, ale pojedna- 
nie whigów zależało w pośrednićm sprzyjaniu 
QConnelłowi, którego wpływ dla ostania 
się ich wurzędzie był nieodzownym ; pojedna- 
nie Peela zaś jest pojednaniem nieprzyja- 
ciela, który wspaniałomyślnie pokonanćj partyi 
przebaczyć umić. Sir Robert Peel rozpo- 
czał prześladowaniem dla tego, aby rozum i 
"życzliwość okazały się skutecznemi wtedy, gdy 
sie pomści za naruszenie powagi ustawy i nie- 
podległości swego irlandzkiego rzadu. O' C o u- 
nell przejrzał to bardzo dobrze i starał się 
przeciw aktowi zapisu, temu dobroczynnemu 
rozporządzeniu zeszłego roku, płomień nie- 
przyjaźnćj agitacyi zażegnać. Agitacyja ta nie 


powiodła sie, a on otrzymał tę naukę, iż roze 
tropniejsza jest przystać na pojednawcze za- 
miary rządu, niżeli im się sprzeciwiać. Nigdy 
jeszcze nie było takiego czasu, w którymby 
Irlandyja była spokojniejsza, albo w którymby 
rząd dokładnićj mógł poradzić się uczuć swego 
ludu wzgledem dalszych swoich czynności bez 
okazania słabości swojćj rzadowćj władzy, — 
O'Connell na czele olbrzymich zgromadzeń 
w roku 1842, nie uzyskał nic, jak tylko proces 
i osadzenie; O'Connell perorujacy pete 
w sali pojednania ,. nie ma tak wielkiego zna- 
czenia, aby mógł przeszkodzić polityce mini- 
steryjalnéj w dokonaniu swojego kompletnego 
dzieła. 

Sir Robert Peel, który wkońcu piatko- 
wéj debaty nad drugióm odczytaniem bilu dla 
Maynooth, zdawał się być mocno strudzony 
natężeniem, użył podówczas nietrafnego wy- 
razu w swojćj mowie, w którćj dla agitacyi 
izobawy wojny, dał pozór koncesyi temuż bi- 
lowi. Macaulay pochwycił zaraz to słowo 
i przekręcił je jeszcze bardzićj. Ale prawda 
jest to, iż nigdy rzad nie byłby zamierzył ta- 
kiego rozporzadzenia, gdyby nie ustała była 
agitacyja, iże o da to na długi czas 
wprzód nietylko było zamierzone, lecz na- 
wet zadecydowane, nim jeszcze obawa wojny 
z Ameryka powstała, Ta uwaga, Ze lud ir- 
landzki jest tak zniechęcony, iżby wspićrał za- 
miary zagranicznego nieprzyjaciela, niegodna 
jest ze strony angielskiego ministra najmniej- 
szego wzgledu. W tćj chwili ściagaja z Irlan- 
dyi te cztćry pułki, które maja złuzować woj- 
sko w Kanadzie. Być może, iź Sir Robert 
Peel ma sobie za powinność ukrócić zabory 
Stanów Zjednoczonych i w równym czasie Ir- 
landyję pojednać, ale to się dzieje cum hoe 
sed— non propler hoc; — miedzy tómi dwoma 
faktami nić ma Żadnego zwiazku przyczyny i 
skutku, a na przypadek wojny nie dałaby się 
Irlandyja Żadnćj części połączonego królestwa 
w lojalności i patryjotyzmie prześcignać. Jak 
małemi sa teraz jéj cierpienia w porównania 
ztemi, które dawnićj znosiła podczas wszyst- 
kich tych bojów, które Anglija staczać mu- 
siała. 

Posiedzenie Dublińskiego. towaray- 
stwa repealistów dnia 20. kwietnia, było 
jednóm z najważniejszych, jakie już dawno sie 
odbywały, gdyż na nićm oświadczył się O'Con- 
nell a znim całe zgromadzenie o najnowszych 
rozporządzeniach rządu, o propozycyi aby ze- 
zwolono na fundusz dla kolegijum w Maynoeth 
i o zdaniach ministrów w izbie ni2sz&j. Jestto 
wielki dzień, rzekł mowca, dla Irlandyi, a kaĝ- 
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dy z obecnych będzie przekonany, Że ich (re- 
pealistew) sprawa jest teraz wygraną. Przy- 
znano teraz tę zasadę, ze przemocą pognębić 
ich nie można; że wspaniałomyślnościa i wy- 
miarem sprawiedliwości trzeba ich pozyski- 
wać. . We wspaniałomyślności nikt go prze- 
wyższyć nie potrafi, jednakże nadaremnie będą 
namawiać lud irlandzki do tćj fałszywćj wiary, 
jakoby kiedy mógł używać opieki swoich swo- 
bód i praw bez parlamentu w Colege-Green. 
Po pićrwszy raz w swóm Życiu ma on sposo- 
bność pochwalić ministra spraw wewnetrznych 
(Sir J. Grahama), owoż uskutecznia to szczó- 
rém sercem , a to dla męzkiego sposobu my- 
ślenia, którym się jego mowa odznacza. Po- 
daje on Sir Jamesowi obie dłonie w znak 
przebaczenia tego, co przeszło, i należałoby 
go wznieść na piedestalu z tym napisem: 
Sprawiedliwość dla Irlandyi. Mi- 
nister ten powiedział, że w Irlandyi minęły 
czasy protestanckićj przewagi. Dziękuje on mu 
za to oświadczenie , gdyż najwiekszem nie- 
szczęściem dla Irlandyi była pomieniona prze- 
waga, również byłaby niem przewaga katoli- 
ków. Nie Żądali oni nic więcćj jak tylko wol- 
nego pola a Żadnój innćj łaski. Co do 
Roberta Peel, musi wyznać, iz czuje li- 
tość nad nim. Zostaje on w przykróm poło- 
Zeniu, a chociaż w mowie jego sa niektóre 
uchybienia, wszelako przebacza mu je juź z te- 
go samego powodu. Sir Robert Peel mó- 
wil o agitacyi repealistów , i — o dziwy l nie 
hańbił jj. Powiedział , że agitacyi przemocą 
2 Ua nie podobna. Jest to im bardzo 

obrze wiadomo; wiedzieli oni, że przemoc 
nadaremna jest przeciw mężom, którzy nie 
bronia, lecz słowami walczyli, i którzy wolą 
irlandzkiego luda tylko spokojnemi i konsty- 
tucyjnemi środkami starali się przyprowadzić 
do skutku, Oswiadeza on Sir Robertowi 
P ec, Ze teraz może zabrać z Irlandyi wszy- 
stkich swoich Żołnićrzy aż do ostatniego, a 
jeżeli życzy sobie mieć korpus ochotników , 
tedy go repealiści dła niego uformuja. Ga- 
niono go (O'Gonnella) za to twierdzenie, 
26 Anglicy nienawidzą Irlandezyköw. Ale cóż 
sie okazało przy bilu dia kolegijum w May- 
nooth? Większa część angielskich członków, 
którzy ten bil wspićrali, przyznała, że w tćj 
mierze działała przeciw woli swych komiten- 
tów a nawet z niebezpieczeństwem utracenia 
swych krzeseł w parlameńcie. Oddajmy im 
cześć za tol Atoli im mocnićj ich podziwiam, 
tem bardzićj zmuszony jestem potępiać tę ha- 
miebną nietoleraneyje ich mandantów. Po za- 
szepce wymierzonćj do dyssepterów, a miano- 


wicie Weslejanów, z powodu ich opozycyi prze- 
ciw bilowi dla Maynooth, zakończył O’Con- 
nell temi słowy: »Praca mojego życia zbliża 
się już do kresu; nigdy sprawa repealistów nie 
stała tak wysoko , jak teraz; podług zeznania 
własnych ich przeciwników są oni nie do po- 
konania, jeżeli w obrębie ustawy zostawać be- 
da.« Kilku jeszcze najznakomitszych członków 
zgromadzenia odzywało się w takimże samym. 


ducha. 


Francyja. 


Dnia 24. kwietnia zapowiedział pan Thier s, 
w izbie deputowanych, że ministrowie będa za- 
pytywani pod względem kongregacyj, to 
znaczy pod względem księży Jezutów; rzecz 
ta dziwiła bardzo mocno, gdyż same organa 
opozycyi nadmienily, Ze zaczeka się aż na 
obrady nad kredytami uzupełnienia i Że aż 
wtedy będzie przedłożona izbie kwestyja o Je- 
zuitach. Zdaje się Że stronnictwo uważało tę 
rzecz za bardzo nagłą, inaczćj pan Thiers, 
który tak długo był ministrem a nie kazał wy- 
konywać »ustaw* przeciw kongregacyjom, nia 
byłby wystapił z przypomnieniem »iéj powin- 
nościć władzy państwa. 

Podczas gdy większa część dzieńników paryz- 
kich powstaje z największa nienawiścia przeciw 
najnowszemu delretowi kongregacyi indexa 
z powodu wydanćj przez pana Dupin dore- 
eznćj ksiażki o franeuzkiem prawie kościeł- 
ném, ocenia ministeryjalny dzieńnik Globe ten 
przedmiot z umiarkowaniem i z prawdziwego 
stanowiska, mówiąc: „Nie masz dwóch sposo- 
bów być katolikiem: albo trzeba wierzyć w te, 
czego kościoł uczy, albo zrezygnować się być 
wyłaczonym z jego społeczeństwa. Używając 
tego wyrazu: »być wyłaczonym ze społeczeń- 
stwa, może nie wyrażamy się ścisło i dokła- 
dnie. Kosciol nie wyłącza ze swojćj społe- 
czności nikogo; on objawia tylko odstąpienie, 
którego sobie ktobadź pozwala od tego, co 
jest wiarą kościoła, a potóm do takowego od- 
stapienia zastosowuje kary, które w jego de- 
gmach są przepisane. A więc jestto exkomu- 
nikowany sam, który się wyłącza, powstawa- 
jąc przeciw wierze. Hosciot nie zmusza ni- 
kogo do wstapienia w jego łono; on otwiera 
drzwi tym, którzy z nim rozstać się pragna; 
ale z radością otwiera je także tym, któ- 
rzy czują potrzebę powrócenia na jego ło- 
no. Nie można być filozofem, to znaczy, nie 
można wynajdywać ontologicznych , psycholo- 
gicznych, moralnych systemów bez narażenia 
się na niebezpieczeństwo sprzeciwienia się na- 
ukom kościoła; kto chce używać korzyści ra» 
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eyjonalizmu, musi być przygotowanym do zno- 
szenia także niedogodności tego sposobu my- 
ślenia. Być może, iz Cousin i Miche- 
let są doskonali filozofowie: atoli rzymska 
kuria ogłasza ich za złych katolików, a to ogło- 
szenie nie jestbez znaczenia, gdy zważymy , że 
pomienieni meZowie stoja na czele publicznćj 
nauki, i Ze ich pisma w ręce młodzieży się 
dostają. My nie wdajemy się podobnie jak nie- 
którzy w polemikę z uniwersytetem, ale ubole- 
wamy niemnićj nad tém , że młodzieżą kato- 
Ticka kierują tacy nauczyciele, których zasady 
wiary kościoł Katolicki za godne odrzucenia 
uznał. My poważamy nazbyt mężów, o któ- 
rych jest mowa, abyśmy nie byli przekonani, 
Że oni sami cierpia na trudności swojego po- 
łożenia. Pan Dupin może teraz przekonać 
się, z jak wielka powściągliwościa należy so- 
bie postępować, gdy się mieszamy w rzeczy , 
do których kompetencyi nie mamy, — gdy 
z lubownictwa na doktora kanonicznego pra- 
wa się narzucamy. Dowiedzieliśmy się iż nie- 
którzy dziwią się temu, że Papióż, ten sprzy- 
jaźniony z Francyja monarcha, cierpliwie znosi 
takowe przeciw francuzkim obywatelom kroki. 
Atoli Papićż tak nie jest odpowiedzialnym za 
decyzyje kongregacyi indexu, jak Kröl Lu- 
dwik Filip za uchwały sadu sprawiedliwo- 
ści Paryża. liongregacyja indexu jest postano- 
wiona do ochraniania prawowiernych od nie- 
bezpiecznych nauk, któreby przez książki upo- 
wszechnione być mogły; Papićż, jako głowa 
kościoła, zaniedbałby swój powinności, jeźliby 
2 jakiegokolwiekbadź względu syzmatyckie lub 
heretyckie zdania chciał przepuseic.s 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 26. kwietnia odczytano sprawozdanie 
komisyi, która miała zlecenie wziać pod dokła- 
dne rozpoznanie wniosek do ustawy o uzbro- 
jeniu fortyfikacyj Paryża. 

Dzieńniki publiczne oświadczaja się po przy- 
jęciu przemiany obligów przez izbę deputo- 
wanych w takimże samym duchu o tém roz- 
porzadzeniu, jak się piérwéj względem sprzy- 
jania lub zbijania jćj oświadczały. Journal 
des Debats nieprzestający być najzacietszym 
przeciwnikiem redukcyi procentów, mówi: » Tak 
więc rozstrzygnęła izba, aby właściciele obligów 
z dziesiątćj części swych dochodów ogolocony- 
mi zostali | Na szczęście pozostaje dla nich je- 
szcze ta pociecha, Ze wola jednćj izby sama 
przez się jeszcze nie jest zwierzchnicza. Na- 
wet tych 80,000 osób, które w tych fundu- 
azach nie mają więcćj jak po 500 franków., 
a częstokroć z niczego innego nie Zyja jak 
tylko z tego małego dochodu, zamyślaja pod. 


pozorem oszczędności ogołocić! Propozycyja 
pana de Tracy, by dla tych przynajmnićj 
zrobió wyjatek, nie znalazla nawet zwyczajnćj 
uwagi, tak się usadziła izba na swój pro- 
jekt. I czemużto projektu uwzględnienia; 
który przeszedł dla legii honorowćj, dla kasy 
inwalidów marynarki, i dla szpitalów, nie roz- 
ciągnęła na upoważnione prawem dobroczynne 
zakłady ? Niech to wytłumaczy, kto może. 
Rozstrzygnienie deputowanych o tym projek- 
cie można było przewidzićć, izba pozostala 
przy swojóm zdaniu. Mamy teraz niezawodna 
nadzieję, że i izba parów także przy swojeın 
pozostanie. Mamy zbyt wielkie zaufanie w ma- 
drości i w konserwacyjnym duchu tego dostoj- 
nego zgromadzenia, ażebyśmy w tój mierze naj- 
mniejsza watpliwość pokładać mieli. Na szczę- 
ście są dwie izby we Francyi, a jeżeli tak 
chciała konstytucyja, tedy zapewnie stało się 
to dla tego, aby jedna drugićj za przeciwwagę 
służyła i błędy jćj prostowała. Jeżeli skarb pu- 
bliczny zyska kilka milijonów na jednéj stro3 
nie, tedy straci je w dwójnasób na drugićj ; 
sztuczną budowę publicznego kredytu dotknie 
operacyja ta raczćj szkodliwie niż Korzystnie. 
Przeciwnie zaś Globe, dzieńnik również mini- 
steryjalny zdaje się być tego zdania, Że zna- 
czna większość, z jaka wniosek do ustawy prze- 
szedł w izbie deputowanych , nie pozostanie 
bcz wrażenia na parów, 

Journal des Debats donosi, że wyprawa 
przeciw Wielkićj Kabylii na ten 
rok jest zaniechaną. Przyczyna tego po- 
stanowienia jest skład rzeczy, na granicy pro- 
wincyi Oranu i groźne stanowisko Abd-el- 
Kadera, który z algićrskich i marokańskich 
plemion znowu sobie liczny zastęp uformo- 
wał. Właśnie niedawno przekroczył oddział 
jego konnicy francuzka granicę i zabrał z soba 
dwa plemiona do państwa marokańskiego. 
W takich okolicznościach nie można ogołocić 
z wojska prowincyi Oranu. W tćj prowincyi 
stoi „jenerał Lamoricićre dla zaslaniania 
jej od napadów Abd-el-Kadera i przedsię- 
weźmie dla odparcia Emira od położonych 
blizko granicy francuzkićj oazów, wyprawę do 
Uled - el - Szech, ku Stitten i Mellala, dwóch 
miast położonych o 90 mił od morza przy go-- 
ścińcu z Laghuat do 'Tafilet. 


Belgia. 

Z Bruxeli dnia 26. kwietnia. Przed 
kilka dniami czytaliśmy juz w pismach publi- 
cznych, że izba reprezentantów przyjęła 57 
głosami przeciw 18 ustawę o organizacyi woj- 
ska podług stopy pokoju.. Rezultat ten 259 


dza się z życzeniem ministra wojny i przyja- 
ciół stosownego uzbrojenia kraju. Stopa po- 
koju pozostanie wyznaczona na 29 — 30,000 
ludzi, podczas gdy stan armii na wielką stopę 
wojenna 80,000 ludzi obejmuje. A więc bud- 
Zet wojskowy wynosić będzie 29 milijonów 
franków. Rezultat teraźniejszćj dyskusyi prze- 
konywa , że od dwóch lat zaszła znaczna zmiana 
w zdaniu większćj części deputowanych. Nie 
dlatego jakoby się obawiano wojny albo jakoby 
wewnątrz zagrażały rozruchy, których nić masz 
najmniejszego symptomu; zmianę tę należy 
raczćj przypisać litylko dokładniejszym zda- 
niom, jakie się upowszechniły o istocie neu- 
tralności, która zagraniczne mocarstwa Belgii 
przyznały. Z licznych przykładów w dziejach 
rzekonano się, Że neutralność tylko wtedy 
jest szanowana, gdy jest oparta na odpowied- 
nićj siłom krajowym zbrojnćj potedze.— Kwe- 
styję dotyczaca demolijowania warowni na gra- 
nicy francuzkićj pominiono bez rozwiązania. 


Szwajeary ja. 

Z kantonu Berny. W dzieńnikua miasta 
Berny znajduje się następujaca »odezwa@: Ze- 
wszad rozszćrzają sie niepokojące wieści, z któ- 
rych wnosić można, Ze niezadługo w naszóm 
mieście wydarzą się waźne wypadki, których 
skutki tylko jeden Bóg przewidzićć może. Dla 
tego pewna liczba ojców familij i mieszkańców 
Berny podała usilna prośbę do miejskićj rady, 
aby niezwłocznie uorganizowano miejska straž 
dla bezpieczeństwa osób i własności. Spodzić- 
wamy się, Że rząd nie zgani tego rozporzą- 
dzenia. 

Z Lucerny dnia 25. kwietnia. W przy- 
sżły poniedziałek dnia 18. kwietnia stawiony 
będzie dr. Stejger przed sądem kryminal- 
nym. Jako publiczny oskarzyciel wystąpi He- 
gi, który niegdyś piastował urzad publicznego 
obrońcy. Zdaniem pana Hegi godzien on jest 
śmierci przez rozstrz@laniel — Wojsko szwaj- 
carskie sioi jeszcze w tóm mieście i otrzymało 
Wczoraj rozkaz zatrzymania się w nićm jeszcze 
przez dni ośm. 

W Lucernie zawiązały się dwa komitety 
wspierajace, jeden »dla poległych i rannych 
federacyjnćj wierności i powinności, drugi »dla 
poległych, pojmanych, chorych i rannych, bez 
różnicy politycznego zdania lub konfesyi.s 


Prusy. 


Z Poznania, dnia 27. kwietnia. Dnia 
dzisiejszego o godzinie Gtćj rano JW. Elekt 
ks, arcybiskup Gnieźnieńsko - Poznański, Dr. 
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Leon Przyłuski w tutejszym kościele me- 
tropolitalnym uroczyście konsekrowanym został. 


Mossyin. 


Pismo Berlinische Nachrichten zawiera nastę- 
pujace doniesienia z Petersburga pod dniem 
15. kwietnia: »Cesarz Jego Mość uda się za 
kilka tygodni w wielka inspekcyjna podróż 
w głab kraju. Wszelako podróż ta rozciagać 
się będzie podobno tylko na prowincyje nowćj 
Rossyi i Odessę, nie zaś aß do Kaukazu i Ty- 
flis, jak niektóre zagraniczne Gazcty niedawno 
ogłosiły. Jéj Mość Cesarzowa i familija cesar- 
ska podczas niebytności Cesarza rezydówać bę- 
da w tych letnich pałacach, które najbliżej 
rezydencji sa położone. Wielki Ksiaze Mi- 
chat z obiema córkami, i książę Piotr Ol- 
denburski z swoją małżonka, która zeszłej 
zimy była bardzo cierpiącą, ale teraz już zna- 
cznie przyszła do zdrowia, wyjadą za kilka 
tygodni do Niemiec, gdzie całe lato przepę- 
dza. O podróży za granicę reszty członków 
domu cesarskiego jeszcze nic nie słychać. Za 
powrotem Cesarza Jego Mości w miesiącu lip- 
cu, będą się odbywać w pobliżu rezydencyi 
wielkie manewry wojskowe. 


Szwecyja i Norwegija. 


2 Krystyjanii dnia 16. kwietnia. Dziś 
przed południem wyjechali z tad Król Jego 
Mość i Jego krölewiczowska Mość następca 
tronu, W mowie, która podczas pożegnania 
Sejmu miał prezydent do Króla i Królowój, 
wyrażono między innómi: »Cel, któryście Wa- 
sze królewskie Moście sobie wytknęli , jest 
ten, by. rozwinąć człowieka w najszlachetniej- 
szćj jego formie, a przykład z tego wysokiego 
stanowiska Waszych król, Mości, nie może 
jak tylko zbawienne wywrzóć skutki na nasze 
serca, familije i na nasze obywatelskie sto- 
sunki.s s 


Girccyja. 


Z Aten dnia 10. kwietnia. Odkryto tu 
spisek przeciw panu Kolletti , tudzież wszy- 
stkim innym ministrom, w którym jak sły- 
chać, Maurokordatos, Londos, Raler- 
gis, Buduris i inni członkowie opozycyi sa 
skompromitowani. Zamiarem spisku było jak 
mówia, nie tylko obalenie gabinetu, lecz zu- 
leżą jego zagłada. Miał on niezawodnie przyjść 

o skutku dnia 6. kwietnia, a to przy samym 
obchodzie rocznicy rewolucyi z roku 1821. 
Mówia, iż powiodło się spiskowym ująć sobie , 
oficerów batalijonów lekkich (nieregu arnych) 
w Atenach załoga stojacych; ci oficerowie na- 
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mówili już nawet część wojska najprzydatniej- 
szą do krwawego powstania. Na szczęście od- 
wróciło niebo knowana zdradę od tego ciężko 
skołatanego kraju. Spiesznie przedsięwzięte 
środki zniweczyły zupełnie zbrodnicze zamia- 
ry sprzysieZonych. Zmieniono natychmiast za- 
łogę. Na miejsce przekupionych lekkich bata- 
lijonów weszły do miasta liczne oddziały u- 
formowanych, dla strzeZenia ladowćj granicy, 
tak zwanych pogranicznych korpusów, których 
silne patrole utrzymały zagrozony porządek. 
Dotąd jeszcze panuje w Atenach wielkie wzbu- 
rzenie umysłów, chóciaż uroczystość obchodu 
rewolucyi bez naruszenia spokoju się odbyła. 


Turcyja. 


Z Konstantynopola dnia 46. kwie- 
tnia. (Gazela tureckiego państwa zawićra ob- 
szórne doniesienia o nowćj organizacyi 
wojskowćj nauki, w którymto celu za- 
prowadzono przy pojedyńczych korpusach ar- 
mii osobne szkoły i oddauo je pod Kierunek 
sprowadzonych z Europy oficerów z korpusu 
inżynijerów, tudzież pod zarząd przebywaja- 
cych tutaj tych oficerów tureckich, którzy woj- 
skowe nauki za granicą ukończyli, 

Dnia 13. kwietnia odbyło się w pałacu am- 
sasady rossyjskićj uroczyste poświęcenie tam- 
tejszćj kaplicy, której imię świętego Mikołaja 
nadano. s 


S 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE: 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Rzeszowa, dnia 1. maja. Nasz jarmark 
ma św. Wojciecha trwał tym razem od 21. do 
29. kwietnia, a zatóm przez ośm dni; atoli i 
kupców i przedajacych było daleko muićj niż 
zwykle. Roni przyprowadzono do 1400, a ro- 
gacizny bardzo mało. Konie były najwięcćj 
szlachetniejszćj rasy, a między tómi odznacza- 
ły się owe ze stada hr. Baworowskiego ze 
Smolanki, i pana Rulikowskiego z Sokala, 
a to na cenę 400 zr. m. k., a nawet na 1000 
do 3000 zr. m. k. Konie hr. Baworowskie- 
go miały jaki taki pokup. Nie możemy tu 
także pominąć koni na cenę 200 do 400 zr. 


m. I. ze stada p. Erazma Skrzyńskiego z Nie- 
chobrza, hr. Justyna Łosia, pana Straszew- 
skiego ze Zgłobienia, pana Osmólskiego 
z Hramarzówki, i pana Dzwonkowskiego 
z Rustweczka. 


` Jarmark ten w ogóle nie bardzo był Żywy: 
przyczyną tego jest drogość paszy, i niedosta- 
tek u kmiotka panujacy, który zmusza właści- 
cieli ziemskich do znacznych ofiar. I święta 
żydowskie w sam jarmark przypadłe, były tak- 
ze nie małą przeszkoda. Nareszcie kupcy 
z Prus i Węgięr zwykle nie mało u nas ku- 
pujacy, nie przybyli tym razem. 

Prócz koni i innych zwyczajnych przedmio- 
tów jarmarcznych, mieliśmy tu także kupców 
z Czech z wyrobami sklannémi, przednie wy- 
roby ruśnikarskie ze Styryi, wyroby złote i 
srébrne z Wićdnia. Fabryka łancucka J. Exc. 
hr. Alfreda Potockiego, przysłała též zna- 
czny wybór pięknych wyrobów krajowych; atoli 
tym razem nikt z przedających nie mógł być 
zadowolon:. 

Mamy nadzieję, iz nasz jarmark na konie i 
woły na dniu 24. września r. b. przypadajacy, 
pójdzie lepićj; liczymy bowiem na to, iź te- 
razniejsze handlowi nieprzyjażne stosunki zmie- 
nią się do jesieni na lepsze. ` 


Z Odessy, dnia 15. kwielnia. Handel zbożem 
od kilka miesięcy u nas uspiony, zaczął się 
znowu ruszać. Wiadomości ostatnia pocztą 
z Włoch, Belgii i Holandyi odebrane, są nieco 
pomyślniejsze , albowiem te kraje zaczynają się 
krzatać za zbożem. W skutek tego zakupiono 
tu kilka partyj pszenicy, na rachunek domów 
handlowych w Marsylii, Liwornie , Tryjescie 
i w Belgii. Iceny podniosły się o 50 kopijek 
na czetwercie (nad owe ceny, które w Gazecie 
Lwowskićj nr. 40. były podane). Wielu tutej- 
szych kupców zachęconych miernemi cenami 
zboża i tanim przewozem morskim, kupuje 
tu teraz zboże i wysyła je na własny rachunek 
za granicę. 

Tegoroczna zima była w południowćj Rossyż 
bardzo długa i ostra, przezco roboty w połu 
nadzwyczaj się opóźniły. 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiarice druku: 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
¶ Cena w monecie konwencyjnej.) 


Z iloczni X. X. Mechitarystów w Wiedniu wvszedł świćżo: 


zeszyt Sty dzieła: 


Wykład Pisma Św. Nowego Zakonu 


przez ks. Waleryjana Serwatowskiego, profesora etc. 


Nićma tu potrzeby zalecać powtórnie to dzieło, (dotychczas niepisane jeszcze 
w polskim języku) tak potrzebne pobożnym ziomkom naszym, którzy za radą i przewo- 
dnictwem światłych swoich dusz pasterzy, w ojczystym języku Pismo Św. czytać, i 
z tego zródła wiary Sw. katolickićj pociechę i światło w rzeczach religii i obyczajności 
na zbawienie sweje czerpać zechcą, — dosyć będzie na zaletę dzieła tego wspo- 
mnieć, iż oprócz wszelkiéj pracy i staranności, które sobie szanowny autor przy wy 
dawaniu dzieła tego ciągle zadaje, — niemnićj starannćj recenzyi z strony szanownego 
ks. Professora przy zakładzie teolog. w Tarnowie ks. Pawłowskiego słynnego biblisty, 
który się rozbiorem dzieła tego zajmuje, — nadto wspomniony Wykład Pisma Sw. od 
kościelnćj Zwierzchności wszystkich trzech Diecezyi obrz. łać. w Galicyi potwierdze- 
nie chlubne (Approbatę) uzyskał, — Niżćj podpisany ogłaszając szanownćj publicz- 
ności wyjście tego 5go zeszytu wspomnionego dzieła, — oznajmia oraz, iż tak zeszyt 
ten piąty, jako i wszystkie dotychczas wyszłe zeszyty w księgarni mojćj za następu- 
jące ceny nabyć można: e 

Tom I. Zeszyt lszy 45 kr, Zeszyt 2gi 48 kr. — Tom II. Zeszyt iszy 27 kr. 
Zeszyt 2gi 45 kr, Zeszyt Zei 30 kr. 

Jan Milikowski: 


KATOLICKA KSHĄŻMA MESSYJNA, 


czyli: 
Przewodnik do życia chrześcijańskiego. 
Wydana przez zgromadzenie Najświętszego Odkupiciela. 
- Przełożona i pomnożona przez Ks. J. Laxy. 
Mit einem Stahlſtich. Preis auf Drudpapier 54 kr.; auf Velinpapier 1 fl. 8 kr. 
Th. Hennings, in Neisse 


Ju allen Buchhandlungen in Lemberg zu haben: 


Oekonomiſche Neuigkeiten und Verhandlungen, 1845. 
Zeitſchrift für alle Zweige der Land⸗ und Hauswirthſchaft und des Forſt⸗ 
und Jagdweſens, begründet v. Christian Carl André, fortgeſetzt v. Emil André. 

Dieſe feit 1811 ununterbrochen erſcheinende Zeitſchrift erfreut ſich von Jahr zu Jahr mehr 
der Gunſt des gebildeten ökonomiſchen Publikums. Sie gehört keiner Parthei und keiner Schule an 
und will auch keine bilden; ihr ganzes Beſtreben iſt auf die Förderung der Landwirthſchaft und der 
mit ihr in Verbindung ſtehenden Gewerbe gerichtet; jeder dahin zielenden Anſicht ſtehen ihre Spalten 
offen, fo wird die fchóne Lehre befolgt: „Prüfet Alles und das Beſte behaltet.“ 

Die Journaliſtik liefert nicht blos eine trockene Aufzählung der Journal-Artikel, ſondern alles 
Bedeutende oder Neue wird gründlich beſprochen, und für den praktiſchen Ökonomen find diefe Mitthei⸗ 
lungen daher von dem größten Werthe. Es verſteht ſich von ſelbſt, daß auch der übrigen landwirthſchaft⸗ 
lichen Literatur die gehörige Aufmerkſamkeit geſchenkt wird. Jedes neue Werk wird je nach Wichtigkeit 
mehr oder weniger auskührlich beſprochen. 5 i i 

Auch das Forſtweſen, das täglich mehr Beachtung und Wichtigkeit erhält, iſt nach Gebühr und Ehre vertre⸗ 
ten, und jeder gebilbete Forſtmann wird mit dem Neueſten ſeines Faches bekannt gemacht. Die Literatur und Journaliſtik 
wird hier wie bei der Landwirthſchaft in ihren neueſten Erscheinungen mitgetheilt. 

Es erſcheinen von dieſer Zeitſchrift jährlich 2 Bände oder 120 Nummern Groß⸗Medianbogen mit den dazu 
nöthigen Abbildungen, Negiftern u. fe w., wovon 104 der landwirthſchaftlichen Abtheilung und 16 der Forfi- und Jagd⸗ 
abtheilung gewidmet finde Der Preis ift ganzjährig 12 fl. C. M. Die Forf- und Jagdabtheilung wird auch im Buche 
handel mit beſonderer Paginirung für ſich gegeben ganzjährig 2 fl. C. M. J. G. Calve in Pr ag. 


Lehrern und Schülern empfehlen wir das treffliche Werk von Jacob Schmitt: 


Erſter Lehrmeiſter am Pianoforte. 


Faßliche Anleitung, Schüler gründlich und ſchnell zu bilden, enthaltend: die nöthigſten Gore 
kenntniſſe und Regeln zum Spiel und 120 Übungsſtücke, kleine Variationen, Rondo's, Tonleitern, übun⸗ 
gen ꝛc. abwechſelnd zu 2 und 4 Händen vom erſten Anhange an in fortſchreitender Stufenfolge, mit Fin⸗ 
gerſatzbezeichnung. iter Curſus 1 fl. ter Curſus 1½ fl. 5 

Obiges Werk ift vollkommen was es verſpricht, nämlich: ein Lehrmeiſter für Anfänger. 
Ein einſichtsvoller Kritiker ſagt, dieß ift die befte Anfängerſchule und fogar die einzige, welche durch zweck⸗ 
mäßige Anleitung und Übungsbeiſpiele den richtigen Weg zeigt, Schüler gründlich und ſchnelt 
zu bilden, ohne ſolche zu ermüden. f 
; Jakob Schmitt ift als vorzüglicher Lehrer anerkannt und die ſchnelle Bildung feiner Schüler 
durch feine vortreffliche obige Methode machen alle weitere Empfehlung überflüßig. 

Hiezu als Extra-Prämie unentgeltlich: Schuberth's muſikaliſches Fremdwörterbuch 
elegant gb. 74 Seiten ſtark. Verlag von Schuberth et. Comp. 

Vorräthig bei Millikowski und bei Winiarz in Lemberg. 


Otto Warmholz Zeichnenvorlagen. 

In allen Buchhandlungen find vorräthig, namentlich bei J. Millikowski in Lemberg: Syste- 
matische Zeichnenschułe für Zeichnenlehrer, ſowie für alle, welche ohne Lehrer zeichnen 
lernen wollen. 72 Vorlegeblätter, enthaltend: Die Anfänge des Zeichnens, das Blumenzeich⸗ 
nen, das Fruchtzeichnen, das Thierzeichnen, das Zeichnen menſchlicher Figuren, 
das Landſchaftzeichnen. Ste verb. Auflage 3 fl. C. M. — Dieſe Zeichnenſchule iſt auch in ein⸗ 
zelnen Heften d 10 fl. zu haben. 

100 Musterblätter für Zeiehner. Neueſte und vollſtändige Zeichnenſchule für 
Lehrer und zum Selbſtunterricht. 100 Blätter in Imperialzuartformat. 2te Aufl. geh. 6 fl. 

Vorschule beim Zeichnen unterricht. 40 Vorlegeblätter in Quartformat. 
Geh. 1 fl. 30 kr. Dieſelbe tes und Ztes Heft d Heft 45 kr. 

Alle dieſe ſo wie die ſchon früher erſchienenen Zeichnenhefte von demſelben Verfaſſer, welche 
in allen Buchhandlungen zur Anſicht vorräthig liegen, und die ihrer Nützlichkeit und Brauchbarkeit wes 
gen fih ſchon in vielen Händen befinden, dürften fih ganz beſonders zu Festgeschenken für 


E Endler eignen. W. Hermes in Berlin. 


